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„ 7 U D . . i 
Nie ulega już- prawie wątpliwości żadnej, 
4e cierpliwość mocarstw zachodnich w rokowa- 


miach dyplomatycznych z Moskwą, doszła juź | 


ostatecznych granic. W. pierwszej zaraz chwili 
po otrzymaniu odpowiedzi moskiewskiej, posta , 
nowił cesarz Napoleon odrzucić wszelkie wzglę. 
dy, i zażądać wprost od Moskwy przyjęcia za- 
wieszgnia broni i konferencji na podstawie sze- 
eiu punktów, ogwiadczająe przytem, że odrzu- 
cenie będzie uważał za casus belli,” za wypo- 
„ wiedzenie wojny: 3 
- «To energiczne postanowienie miało wpłynąć 
ua decyzje gabinetu angielskiego, i ministerstw 
angielskie miało oświadczyć iż przystąpi do tego 
ultimatu, Skoro. bliższę warunki konwencji, ozna 
czającej eo W TALE vdrzucenia. przez Moskwę 
tych omamich przedstawień mocarstwa uczynią . 
będa już umówione. ai uisrzzog | 
Nagły. ten, wojenny zwrot w polityce me- 


earaty „zachodnich  musjął szezególniej: oddzigłać - 


na Austrije” Mocarstwa zachodnie nie-mogły,%v- 
bie inaczej tłumaczyć* dumnej odpowiedzi mo- 
pkięyskiej, jak okolicznością 1% Moskwa wjeszłą 
w porszamienie blizgzę „z Prusami j Austrją (W12 
p nigu) pomamowiła <ałatwić Aprawę polską ; je 
kobv wskółku śamilijnem, i licząc na odnowie 
- nie Fw. przymietza , >ódrzuea i sześć punktów, i 
zawieszenić prot), i konferencję ośmiu mocarstw; 
podpisanych,.na irakcie wiedehskim, 4 gdy te 
raz i bez Austrji stawiały mocarstwa zachodnią 
sktmiato "krok. stanowczy, rozstrzygający state j 


tz » wojnie lub pokoju, więc Austcja -— którą 


ad szła z Żąchodem na pół zgodnie, a na pó 

samodzielnie, w nadziei iż tem przeszkodzi inter 
wencji zbrojnej 1 wojnie europejskiej — ujrzawsz j 
się nagie izolowaną, albo ‘simwszong istotnie dą 
odnowienia św. przymierzu, wysyła czem prędzej 
oświadczenie do Paryża i Londynu, iż propono+ 
waną przez Moskwę konferencję . trzech rozbio* 
rówyeh mocarstw stanowczo odrznca, i domaga 
Biọ od gabinetu petersburgskiego przyjęcia wprost 
i bez zastrzeżenia przedłożonych jej sześciu pun- 
któw, a nawet z tem domaganiem się już wyje! 
chał jej kurjer do stolicy moskiewskiej. Jednem 
słowem, Austrija uwiądomiła gabinet traucuzki i 
angielski o postawionem z jej strony ultimatum, 
„Moskwie. | 

Ale jak ostatnie noty, traucuzka | amgiel< 
aka, różniły się bardzo od ausirjackiej, a różni. 
ča ta dochodziła tak daleko, iż austejacką mo- 
żną było nazwać wprost przeciwną notom mo- 
carstw zachodnich: tak samo i ultimatum austry 
Jackie jest zupełnie odmienne, a nawet wprosi, 
przeciwne ultimatowi francusko angielskiemu. 

Ultimatum  francuzko - angielskie ma żądać 
przedewszystkiem zawieszenia broni, a odrzuc6- 
nie tego żądania uważać za wypowiedzenie! 
wojny 
Et Ultimarnm wiedeńskie żądu'przyjęcia sześciu, 
pmktów w interpretacji austrjackiej, ' a jeśliby 
p ich nie przyjęła, oświadcza iż Austrja, 

„wej chwili kierować się będzie tylko wla-, 


snym interesem, 


promt do ao honie ultimatum, prowadziłobyj 
“chociaż jeszcze fie po agecnych gtogunków, 
zachodnie zaczepnie powiada, aby mocarstwa 
rzucenie za wypowie wystąpiły. Uważając" od- 
) dzenie jm wajny brzez Mo- 
ękwę. mogą odwoławszy Posłów er F k 4 
nich Musk wa uderzy. Wprawdzie a ps aż nA 
na Bałtyk i Czarne morze, i zamknie mil 
moskiewskiej w portach jej, aby Pólńcy " 
broń 1 ochotników sprowadzać, może Ją TE 
do tego uderzenia zniewolić, lecz możę i Mo. 
skwa nie chcąc mieć do czy niepia zarówno ; z 
powstaniem i z Anglją i Francją, będzie czyniłą, 
długo usiłowania, aby się pierwej 2 Polakami 
uporać. W każdym razie za ultimatem francuz 
ko-angielskim idzie blokada zupełna Moskwy na. 
Bałtyckiem i Czarnem morzu. 
; Ultimatum zaś austrjackie, jeśli będzie przy- 
dóiRaprzez Moskwę, to postawi Austrję wtedy 
a albo zawarcia z Prusami i Mo- 
nię neutralnie gd an, 0 ehoa 
zdyby wojna wybuchła. 


kwartalnie $ złe. 
jakatolwiek przyjmnje sią zawaze Komor pojodyńczy 10 cont, 

owa Gazety Nwodowej jest w kamienicy i 
cłyko poezty, na dole, gdzie wyłączgło przedpłaty I in. | 
< seraty siej przyjmoją. ZE 09 RO 3. EP A 
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W razie zaś odrzucenia austrjackięgu uiti- 

matum; Ausirja nie potrzebuje nawet zrywać dy- 
plosmatycznych z Petersburgiem stosunków. Ona 
może wyczekiwać, radząc się tylko swego in- 
teresu. rę, Fu ; 
„W każdej chwili możliwe wiedy będzie:Au- 
sirji: albo stanąć po stronie Zachodu, albo za- 
chować neutralność, albo nawet przejść na stro- 
nę Moskwy, gdyby wojna polska 
dla niej. przybierała rozmiary. 

Tełegramy i korespondencje z Paryża duuv- 
szą jednak, że Anglja i Francja czynią usiłowa- 
nia, aby zniewolić Austrję do przystąpienia do 
ich ultimatum, a nawet że i Prąsy ząwgzwano 
do wspólnego dzialania. - Tym sposobem zarie- 
rzają zupełnie podobną, jak'morska blokadspor- 
tów moskiewskich, sprowądzić i blokadę iądo- 
wą Moskwy. Wojska austrjackie i pruskie 
miałyby jako korpusy obserwacyjne stać na gra: | 
nicach w dwojakin: celą ---razi aby chronić. pro-| 
wincje swe 0d zubyurzeń i przeniesieni w hie 
powstania, powióre aby wojska moskiewskie 
powstrzymywać w zapędach. Zresztą tak jak od 
morza, tak i drogą „lądową. wolny. miałby. pyćj 
przewóz broni ai przechodzenie «ochotników. , do 
Polski. foilog atazwosiaggion uloo w 
"Czy Angiji i Francji zamysł podobny 'prze- 


PE. 


Jiowadzió się. uda. rzez "jent bardzo Wwaipliia. 


Sprawa polska za granicą == | 


„Bardzo ciekawym i charakterystycznym jest 
sposób, w jaki. przyjęła Moskwa trzy, depezzz 
mocarstw- „europejskich. « Działo się «to pośród 
eeremonij prawdziwie moskiews*tch; a obliczonych 
ua fanatyzm iudności. Car udał, Zè nie ma nic 
do mówienia, że pomimo. swej antokracji nie- 
chce decydować. Rozkązal więc, by święta Mo- 
skwa sama decydowała. Oto opis tego osobliw- 
szego ceremoniału dyplomatycznego, jak go pů“ 
daje korespondent Neneste Nachrichten: © = | 

„Odpowiedź ks. Gorczakowa, jest dziełem 
rozumu zbiorowego; nie jest ona zwykłą, jedno- 
stronną sztuczką dypłomatyczną księcia, lecz 
wylęgła się na ohradach, które się toczyły. w 
łonie rady państwa petersburgskiej,, której car 
Aleksander pozostawił tym razem wyrok decy: 
dujący. O ile los trzech not zależał od rady 
państwa, utrzymała vna zasadę, iż wszelkie mię” 
szanie się obcych mocarstw w sprawy wewnętrzne 
Moskwy należy odrzucić, i że wszelkie dyploma" 
tycznę akcje, tyczące się Polski, mają się toczyć w 
granicach wskazanych przez dotyczące traktaty. 

Rada państwa zgromadziła się .całkowi” 
cie dnia 11. b. m. Obradom byli przytomni 
ministrowie, członkowie senatu i synodu, Nie 
mięszali się jednak w dyskusję. Nieprzytomni 
członkowie rady państwa, jak n.p. Rokogaowski 
gubernator Finlandji, Berg, . Annienków, Mura 
wiew i inni, będący na służbie bądź w Polsce, 
bądź po prowincjach. zostali” zastąpieni magna. 
tami z miasta Moskwy. 

Prezydował zgromadzenia hr. Błudow (pode: 
bno prezydujący w komitecie włościańskim), pro 
tokolistą był tajny rądzea Brock, który stoi na 


|= a 


czele wydziału dla spraw finansowych w radzie . i i ni 
i. dałyby się wprowadzić, z jakąkolwiek nadzieją 


państwa. Książę Gagarin, prezydujący w wydziale 


_ „Piatek 24 Lipca 1963, 
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carstwem piePwsżegu rzedu, diggy bëreypowdeh- 
cji dyplomatyeznej* + i żýezýmy sobie przyjść: do 


Mówię, ze jada pajstyą na posiedzęziu te 
‘mista także, przed oczyma plau nońego podziału 
Polski, wiadomy czytelnikom z dawniejszych | porozumienia: v qoteu van otom 
czasów, kiedy to Napoleon trzymając się jęgzcze Ce "do narad tw *kowiereńcji, w idrejby 
za rękę z, Bismarkiem i Gorcząkowem, gotował | udział brały wskystkie uwa» podpisanie fa 
załatwienie kwestji wschodniej, a Fruspm i.Mo- | wiedeńskiń jetteraleym (aktre 4 26 haja (9. 
skwie proponował (sapēwne prowizorycznie), hy *zerwca) 1815 r, a nieżaprzydzamy Mitetlh, 
się podzieliły Kongregowką. tak, iżby, Wisła i | Jaki të mócarstwa mieć moga "w rerdźniejszyim 
Narew tworzyły między. niemi granicę." ; || stanie tego kraju, o ile ten star 'miógłby *żdmu- 

Bothęchafterowi donoszą, Aep. Drouin;qe, rzyć powszechny spokój 1 równowagę ustaloną 
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prawodawstwa, był niejako sprawozdawcą, odezj: , 


tal zgromadzonej radzie państwa 'udzielone mt 
uroczyścię .przez. ks. Gorczakowa noty iw krót 
kiej przemowie wskazał na niebezpieczeństwa 
jakie chcą "mocarstwa na Moskwę sprowadzić 
pod pozorem wstawienia się' za, Polska. Rzekł : 
„Car i naród oceniają położenie, należy jednak 
poglądać bez troski w przyszłość, a, Europa niechaj 
zastanie uzbrojoną Sw, Moskwę.“ Przed pbradam! 
udzielił arcybiskup moskiewski członkom rady W 
imieniu cara wśród odgłosu dzwonów oerkiewnych 
błogosławieństwa. Obrady trwały od 12do4 go 
SERA ANCAP okrzykiem; „uiech żyje car!“ 
€pnie opuścił hr. Błudow z ks. Gorczako” 
wam i protokołem, podpisanym przez szefów 
se cyjnych, salg posiedzeń, i udali się do Car- 
skiego Sioła U wchodu zebrało się mnóstwo 
lądu, który wykrzykami pozdrowił prezydenta 
rady stanu a muzyką wojskowa udegrała -hyny 
moskiewski. f 
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Lhuys na UwWazę moskiewskiego ambasadora, 1ż 
gabinet moskiewski zawsze ader uprzedzającym: 
i i i 


traktatem wiedeńskim.” Nieżaprzeczamy Im także 
prawa interpretowaniz, ë Traktatu "według 46h 


| dia rząd francuzkięgo, się okazywał, nastepu- | własnego żapatrywania Się. "Nie możemy” jedia- 
Jaca dał pdpowiedź; „łzącane pan yug aroge kowó Wynaleść w ten lani StusównGśli, ani prak- 
kwiaty zakrywaiy niejęduą niebezpiegznąłapkę.'| tycziiego późytku, śby jou ith Wafat poddawać 


H 4,24 iay I TETA la ":.4 A ü Í 
Depesza 48. Uoroczakową do j. Bałabina posta | 


mosńiewzkiego w Wiedniu g d. 4.112). lipcg, 1863. 
-Pagel ausujatki na rozkaz, swego rządu. pd 
czytał ui, załączoną „ży, depeszę br: Rechberga, 
Klaad e irer WER „B.. m), |. „zostawił „mi „odpis 
takowej. l i * l 4) | 
„Qdopoczątku sparajt >w Polsce Połmowa- 
lisy , współudział, słuszuy, ,4 Jakim rząd, Jego] 
e,;k. apostolskiej Mości pvglądał „pĄ „WYPA j 
zaszłe- w jego sąsiedztwie. kezpośledniem, żę 
gace oddziaływać: na spokój wiasuych jego pro- 
wingyj» „ Chociaż powstanie, dotąd. wszystkie | u- 
silowania skoncentrowało tylko w Króleętwię,_ i 
chociaż żywioły. nieporządków.: pnieżdżące , się 
raczej w prowincjach przyległych, do innych mo 
Garstw, „paleężących, wróciły „nowy, do swei 
go ogniska, podniecając. je nowym zasiłkiem. jo 
„przecież sdosyt. łatwo, hyło przewidzieć i; wska+ 


nie mogły znąleść załątwienia tąkiego,. któreby 
Ww równej. mierze „ię dotykało także „państw 
sąsiednich. sepsi ! alzbob 7 
Pospieszyliśmy. przeto z gawez waniem gabi- 
netu wiedeńskiego 'do wymiany. zdań. Dowia- 
dujęmy się z żywem ukontentowaniem, że gabi 
net wiedeński zrozumiał życzenie nasze. doj. 
ścia do porozumienia przyjaznego na podstawie 
interesów wspólnych w obec tych ewentuainości, 
które przewidywali - podżegacze powstania 
którzy mimo przeźryczystej osłony, jaką okrywają 
swe zabiegi, dążą do mastępstw, mogących w 
końcu wstrząść całością państwa Jego c.k: apo- 
stoiskiej Mości. ] 
Hr. Rechberg zalecę gabinętowi carskiemu, 
aby rozważył niektóre Środki zaradcze, które 
podług jego „zdania byłyby ,w stanie uspokoić 
królestwo Polskie. Jego Kkse. (hr. kechberg) 
zanadto dobrze obeznany jest z właściwym sta- 
nem rzęczy w tym kraju, iżbym: potrzebował 
zwracać jego uwagę na to, że niektóre z tych 
środków zaradczych właśnie już są wprowadzone. 
reszta zaś zawiera ogólne zasady, które co do 
swej głównej istoty nie są sprzeczne % rozwojem, 
jaki nasz władzca dostojny zamierzył nadać in- 
Stytucjoim obecnym w Królestwie, skorc uzna 
iż chwiia. jest stosowną po; temu. 
Austrjacki p. minister spraw zagranicznych 
przyznaje sam zresztą, że największa część tych, 
reform zgadza się zZ planem, jaki sobie nakre-. 
ślił Najj. Pan, Lecz, Jego Ekse. (hr. Rechberg). 
przyzna także bezwątpienia, że reformy te nie 


skutku, zanim pewny porządek materjalny nie 
zostanie przywrócony ' Nie ujdzie zapewne uwa- 
zi hr Rechberga, że dopóki warunek ten, hie- 
źbędny „przy « każdej u pożytecznej. działalności 
rządu, mie będzie syjelniony, wszelkie usiłowanie 
by zorganizować Królestwo, rozbije się z Jednej 


lstrony 0 te same przeszkody, jakie dotąd sta. 


wiał rozruch vpecny, a z drugiej strony a mo- 


_ raluą podnietę, jaką dawać musi uadzieją czyn 


nej pomocy + zagranicznej" bajniedorzeczniejszym 
dążnościom powstania. 

Od mocarstw samych zawisto w znacznym 
stopniu zniweęczadie „złudzen' podobnego ro- 


„ilzaju, udaremnienie podobnych xachub i przy- 
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spieszenie  - usunięcia dzisiejszego ytan - rze- 
czy,* biorąc na uwagę tę "główną sironę Kwe- 


‘siji, w której podług naszego zdanie leży nię- 
bezpieczeństwo dla Europy. 


My będziemy gotowi każdego czasu do 
wymiany zdań złtym przedmiocie z kążdem mo- 


j | 


ząć, „żę: wypadki, tak godne. uboiewania| | 


kwestje, sięgające w najw ewnętrzniejszć szcze- 
an dsidalłog doya 


wyp tę am z ducha, uj 4 lfefy" istnieją- 
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-Pahr Rechbergą „ Droga, której się w. 1815 
Uzymayo, wskazuje „dosyc jasna „rodzaj narad, 
które odbywać się mogą.w kwestjach dotyczących 
z jednej strony ogólnego intęresh, z drugiej stron; 
odnoszących, się wyłącznie du szrzęgółów admi- 
nistracji, a wchodzących jedynie w zakres udziel 
nych państw ościennych W. gQyrym jg eząsje 
praktycznie czyniono różnicę między jęmi, dzy 
mą, kategorjąmi interesów. Pierwsze: tworzyły 
przedmiot. osobnych. naraa między dworam mo - 
skiewskim, austrjackim i pruskim, międyęyy któ- 
remi historyczne tradycje, ciągłe, stosunki*i bez- 
pośrednie sąsiedztwo utworzyły ścisłą golida" 
uosć. Wszystkie "umowy, mające na cAn nregu 
lowanie „wewnetrzne” admfistracj! 1 wzajemnyci 
stosunków "prowincji polskich; *ddanych ma kon- 
gresie wiedeńskim póc 1êk "panowanie, ‘spisane 
są w osobnyi traktatach, záwartyon między Te- 
mi dworami na dniu 21. kwietnie ‘R. maja) 
1815. Później uzupełniano te traktaty szeregiem 
sA ry od cb, Mega tego wymazały 
| ynie ogólne w fych traktatach 
wspomniane zasady. mogące "miei interes eui 
pejski, wzięto do aktów wiedeńskiego kóngrem, 
aaa na dniń Zi. maja (9. Czerwca) przez 
szystkię mocarstwa; biorące w nim udział. 
Obeenie te ogólne zasady iR są zakwestjć- 
nowane, a tylko szczegóły administracji 1 wē- 
wnętrzne urządzenia mogłyby 'stanowić 'póżyte- 
czny materjal do marad między trzema dworami, 
aby vdnośae sianowięko ziem polskich, do. kit- 
rych się stypulacje z. 18% odnoszą porot? N 
4 wymaganiami teraźniejszości * póstępem czad. 
Gabinet więć” cesarski oświadcza swą gotówóś 
od dnia dzisiejszego "przystąpić «dc. podobnego 
znoszenia się a7 gabinetami "wiedeńskim K: bèf- 
lińskimecpo o sinamo j ns tw ` 
"Nasz i władzea dostojny pokłada! zanadto 
wielkie zaufanie w uczucie | zamiary pojednaw 
cze cesarza Austuji, by nie” miał być przekona- 
nym, że porozumieni, na tych podstawach możi 
doprowadzić do rezultatów,” któreby Gzyniły za. 
dość i wzajemnym interesom trzećh woro Ei 
szczęściu ich poddanych połskica, 1 względom 6- 
„gólnym które łączą kwestje tę z kwestją pokoju 
"l równowagi eńropejskiej. żsi:: mra. 
Zechciej pan depeszę niniejszą dać do oa: 
czytania ministrowi austrjackiemu spraw zagra- 
nicznych i pozostawić mu odpis jej. 
Przyjm pan i t. d.* 


‘Po otrzymaniu tej depeszy jgabinetu peters- 
bargskiego rząd austrjacki zniósł się z gabinetami 
londyńskim i paryzkim i e A dokumencie 
złożył swe oświadczenie co do iektórych, wprost 
Austrji dotyczących pupktów. Dokument ten 
opiewaą ` f i - ; 

Depesza hr. Rechberga do pana Urouin ae 
Lhuys i lorda Russela, 2 d. 19. lipca’ 1868. 

„Depesza „księcia Gorczakowa do pana Ba- 
łahina dotyka trzech punktów, które szczególnie 
do Austrji się odnoszą i względem których rząd 
cesarski stanowczo oświadczyć się musi, zanim 
„+ rządami Anglji i Francji porozumie się co do 
‘stanowiska, jakie trzy mocarstwa w skutek mo- 
skiewskich odpowiedzi zająć postąpowią. Nie, 
chcę rozirząsać, czy jaka myśl tajcziną „kien.- 
wała ks. Gorczakowem przy pisaniu tych trzech 
astępów;rw" które rzecz idzier= Wolę jedynie «u 
świadczyć, iż takowe są tego rodzajn, że mogą 
dwuznaczne światło rzucić na zamiary Augtrji i 
wprawić ją w położenie, kiórego przyjąć nie 
może. Owe trzy ustępy moskiewskich depeszy, 
wymagające natychmiast wyjaśnienia, są nastę- 
pujące : 

„1. Ustęp, w którym. ka. Gorczaków.. wska- 
zuje, iż naszą depesza z 18. czerwca przeczuwa 
„opór Moskwy -w przystąpieniu do konferencji, a, 
nawet upó.. ten pochwala. 

2. Ustęp, w którym gabinet petersburgski 
zestawia porównanie między polskiemi prowiu*. 
jami cegarstwa austrjackiego a krajem, nazwa” 
nym w ogólności królestwem Polakiem, 

3. Nakoniec ów usięp, w którym rząd mo- 
skięwski proponuje, aby się Austrja . Prusy z 
„nim porozumiały, w jaki sposób los poddanych 
swych polskich ustalić mają. 

Vpraszam Jego Ekscelencje oświadczyć panu 
Drouin de L'huys (lordowi Russelowi) tak jasno i, 
wyraźnie, . aby żadnej wątpliwości o sposobie 
myślenia rządu eesarskiego nie pozostało : 

Co. się tyczy kqnfereneji, to nasza depesza, 
z 18. czerwca do bu. Thuna konstatuje tylko po- 
prostu fakt jasny, dając do zrozumienia, iż Ze- 
branie się konferencji zawisło jedynie od udziału 
Moskwy. Jestto bowiem rzeczą jasną, iż, nie mo- 
ini rokować na konferencji z Moskwą, jeźli to, 
mocarstwo od konferencji się usunie. Ztąd je” 
dnak nie wypływa, iżbyšmy takowe usunięcie się 
pochwalali Propozycja konferencji jest prze- 
ciwnie podług naszego zdania dla moskiewskiego, 
rządu zupełnie do przyjęcia. Myśmy zresztą hr. 
Tkunowi telegrafem już polecili, tę myśl naszą 
wypowiedzieć i mylne tłumaczenie depeszy na- 
szej sprostować. Co się tyczy zrównania króle- 
lestwa Polskiego z Galicją, to musimy każdą 
podobnego rodzaju iusynuację stanowczo ode-. 
przeć. i | 

"'7. Nakoniec co do propozycji rządu moskiew-, 
skiego, załatwienia sprawy polskiej (przez po- 
rózumienie się mocarstw rozhiorowych), to już 
w Petersburgu oświadczyliśmy, że zgodne poro- 
zumienie się trzech gabinetów, wiedeńskiego, 
londyńskiego i paryzkiego tak dalece postąpiło, 
iż Austrja teraz od nich nsunąć się nie może 
dla traktowania osobno z Moskwą. 

J. O. książę (Wasza Ekscelencja) możesz tę 
depeszę dać przeczytać panu Drouin de I. huys 
(lordowi Russelowi). 4 | 

Przyjm i t. d.* 


Monitor æ 322,'b. m. ogłasza odpowiedź Mo-, 
skwy na depeszę pana. Drouin de Lhuys. Depe-, 
szy tej dosłownego brzmienia nie mamy jeszcze, 
lecz podajemy ją w telegraficznym-wyciągu. Od- 
powiedź ta jest zgodną z gnalizą noty, wystoso- 
wanej do Anglji, 

Moskwa nasiaje oprócz tego na 80lidarność 
mocarstw pierwszego rzędu w obec czynności 
rewolucyjnych żywiołów wszystkich krajów, któ- 
re ubecnie zgromadziły się w Polsce 3 kwestji 
polskiej europejski charakter nadają. 

j Musimy zatem, powiada nota, zwrócić uwa: 
gę rządn francuzkiego bardziej na to, iż jedno 
z głównych ognisk agitacji, w Paryżu ma swą 
siedzibę. 

Emigracja polska, korzystając z swych to- 
warzyskich stosunków, uorganizowała niezmierne 
sprzysiężenie (vaste conspiration), którego Zza- 
daniem jest obałamucenie * opinii publicznej 


we Francji za pomocą całego systemu oszczerstw, ' 


następnie zaś. podtrzymywanie niepokojów w 
Królestwie, bądź udzielaniem materjalnej pomo- 


cy, bądź grozą tajnego komitetu, bądź też głó-_ 


wnie rozszerzaniem przekonania o czynnej inter- 
wencji zagranicy na korzyść najnierozsądniej- 
szych usiłowań powstania. Wpływ ten jest głó- 


wnem źródłem rewolucyjnej agitacji, która ina.: 


czej pod działaniem praw i w skutek obojętno- 
ści, lub sprzeciwiania się mas byłaby przy- 
gasła. W tem włąśnie należy sznkać moral- 
nej przyczyny przykrego stanu rzeczy, którego 
szybkiego usunięcia rząd francuzki w imienin 
pokoju i ludzkości się domaga. Chętnie wie- 
rzymy, iż rząd franeuzki nie dozwoli, aby nad- 
używano jego imienią na korzyść rewolucji w 
Polsce i w Europie. 
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Liemie Polskie. 


a G Zastąwia 15. lipca. 
(x) Gdy wiele rodzin! dotkniętych jest w. 
Galicji wzięciem do niewoli pod Radziwiłłowem 
przez Moskali stu przeszło jeńca,” więc pospie: 
szam wam donieść, że widziałem ich w drodze 
do Żytomierza eskortowanych, nie nagich, nie” 
bosych, i nie głodnych. Do Krzemieńca przypę- 
dzono ich prawie w koszulach, lecz tu znaleźli 
się ludzie Jitościwi, którzy ich „zaopatrzyl-w-9- 
dzieź i bieliznę i po drodze teraz zaopatrują 
ich w. pożywienie. 5 
ośr Pomimo" przekrego stanu, w jukim Bię znaj- 
dują, młodzież , prowadzona piechotą aż do Ki- 
jowa podobno, była  nieugiętej myśli, “wesoła i 
śmiało poglądająca w przyszłość — nie swoją, bo 
młodzież v sobie zapomniała, lecz w przyszłość 
swej ojczyzny. Między sobą zacuiowują , sami 
największy ład, uuikając tyn. sposobem groźb i 
kar moskiewskich. Wszystkiem dzielą się po 
bratersku, tak cierpieniem, jak qeż i ulgą im 
przyniesioną. - LJAS 4 
W Krzemiencu jako chorej pozostali . Kou- 
stanty Michlewski, Leon Ślaski, Bronisław Sła-- 
wiński, Franciszek Jasirzębski, Franciszek Le- 
szczyński, Edmund Koczatski, Piotr Pieniążek, 
Dąbrowski, Ludwik Brückmann, Bogusław Pa-' 
wlikowski i Wiktor Sabot, Francu "Ten osta- 
tni schwytany zostal przy. granicy radziwiłłow- 
skiej bezbronny. ` Uniesiony ciekawością jako 
korrespondeni dwóch dzienników francuzkich, 
przekroczył barjerę graniczną i tam go schwy- 
tano. Stało to się już wtedy, kiedy powstańców 
nie było, a tylko fałszywa wieść zaleciała do 
Brodów, iż znowu w okolicy Radziwiłłowa wal- 
ka się rozpoczęła. P. r.) Oprócz tych leży w 
Krzemieńcu ranny Franciszek Czajkowski: 
>19 Włościanie u nas zachowują się obecnie spo- 
kojnie. Wszystko wróciło do zwykłych zatrudnień 
Gadki tylko opowiadają sobie tajemnicze 0 zło”, 
tych hramorach. Chodziły deputacje od nich dc 
Żytomierza i do Kijowa, dopominać się o to co 
im sprawnicy przyrzekali: zniesienie wszelkich 
powinności, czynszów , poboru i s. d. Pierwszą 
deputację przyjęto łaskawie i Annienkow wydał 
okólnik do szlachty, wzywający ja, aby wyna* 
gradzała patrjotyzm włościan i robiła im ulgi, 
czekając cierpliwie na opłaty czynszów i dozwa- 
lając włościanum odrazu przechodzić na wykup. 
Lecz gdy deputacje coraz siawały się liczniejsze, 
to je wysocy czynownicy przyjmowali z ofuknię 
ciem a w końcu nie przypuszczano ich zupełnie. 
"Po miastach wołyńskich hula żołdactwo. Ža- 
dna z kobiet nie może wyjść na ulicę. Oficero- 
wie aza nimi szeregowcy wołają zaraz: Laszkal 
Laszka! dodając moskiewskie przezwiska. Jeżli 
którą, cokolwiek czarnego ma na sobie, to hała- 
stra oficerów zdziera z niej na ulicy, używając 
do tego pałaszy. Dzikość ta wyzuwa się z wszel- 
kich względów ludzkości. | * 90KW 


— 
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Moskale wprowadzają nowy rodzaj wojny ; 
nawet wyżsi oficerowie nie wzdrygają się kie- 
rować osobiście wyprawami, ' których jedynem 
strategicznem zadaniem jest napadanie na dwory 
obywatelskie i włościańskie, rabunek i zwierzęce 
pastwienie się nad spokojnymi . mieszkańcami. 
Tak. niedawno w Gostyńskiem - podpułkownik 
Hilferding zebrał hufiec z piechoty, kozaków i 
kilkudziesięciu chęcią łupu uwiedzionych chło- 
pów i wpadł do wsi Sokołowa, a następnie do 
Bełna, ucząc armię swoją osobistym przykładem, 
jak sługa carski winien- niszczyć dobytki.i za- 
siewy, Jak ma zabierać konie i łupić mieszkańca 
bez różnicy stanu. Podobny los spotkał wieś 
Jastrzębiec. W dworze tamtejszym, który pod- 

adł także rabunkowi tego korpusu, leżała cho- 
ra po świeżym połogu żona dzierżawcy, . pani 
Myszkiewiczowa. Jeden z chłopów „przystąpił do 
niej żądając pieniędzy. Gdy żądanie to nie miało 
pożądanego skutku, rabuń piui chorą za włosy 
1 starając się ją zrzucić z łóżka, uderzył ją kil- 
ka razy. Biedna ta matka jest teraz bez nadziei 
życia. Wszystkich prawie chłopów z tej wypra- 
wy schwytał już, jak donosi Dziennik Poznański, 
oddział powstańców w tamtych stronach operu: 
jący, a zasłużona kara ich nie minie. S~ 

'” Inny szczegół, jakby wyjęty z roczników iu- 
kwizycji hiszpańskiej, podaje Čzas z Warszawy: 

„W. książę Konstanty kazał prowadzić śledz- 
two w instytucie panien, z powodu przejścia na 
łono katolickiego kościoła dwóch panienek, na- 
uki w instytucie pobierających. Nazwiska tyc 
anienek są: Szprynglewska i Buszmakin. Oj- 
cem pierwszej jest katolik. matka prawosławna; 
drugiej OJCIEC jest prawosławny, matka katoli- 
czka. Wiadomo, że według ustawy moskiewskiej 
dzieci, z małżeństwa mieszanego zrodzone, muszą 
być prawosławnemi; obie też panienki urzędownie 
są prawosławne, W rzeczy zaś samej są katoli- 
czkami i do spowiedzi do księdza chodziły. 
Panny Kantaknzen, kuzynki księcia Gorczakowa, 
uczące się także w tym instytucie, przy nauce 
religji powiedziały popowi o owych dwóch pa- 
nienkach, że sa prawosławne, a chodzą do ko- 
ścioła i do Spowiedzi katoliskiej. Pop doniósł 
archirejowi, archirej zaś w. księciu, który posłał 
Nabokowa do instytutu dla zbadaniu rzeczy, a 
następnie panią Łazarew, ażeby zabrała. panien- 
kii w zamku umieściła. Panienki schowały się, 
i pani Łazarew dwa razy napróżno jeździła. Na- 
znaczono komisję śledczą dla wykrycia tych, 
którzy do katolicyzmu doprowadzili panienki i 
ukarania ich. Komisję składają jenerał żandar- 
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mecji Kueyhski, adjutant” Kirejew, Grabowski i 
Papłoński. Panienki odpowiadają, że zostały ka- 
toliczkami z„przekonania, a„jedna dodała, że 
woli aby ją pokrajano, byle tylko katoliczką 


została. Nie chcą powiedzieć, u jakiego księdza | 


spowiadały się, i komisja dotąd do ładu z dzie- 
ćmi dojść nie mogła. Niewiadomo jak się skon- 
«czy ta sprawa.“ A p 

Dnia 8. Ib m. aresztowano w Warszawi 
krawca jednego za to, że szpieg zobaczył h nie | 
go naraz aż 11 par spodni gotowych ! 1 i 

Tegoż dnia przywieziono do stolicy koleją 
petersburgską obywatelą wiejskiegs Wincentego 
Koskowskiego % Tłuszczy "za to, że da: jeść i 
pić przybyłym do niego’ powstańcom = 

Dnia 16. b. m, o godzinie jw nocy “a 
zatem wpół godziny po “chwili, od' której uie 
wolno nikomu chodzić pu, mieście, mieszkańcy 
jednej ulicy pośród ciszy zalegającej już miasto 
usłyszel. jęk głuchy. przez okna, przy świetle 
narożnej latarni -ujrzano kobietę, powaloną na 
ziemię przez  żvłnierzy przechodzącego rontn. 
Parę uderzeń kolbą, parę bagnetein, i cisza znów 
nastała, a na brulen* trup pozostał. " Nad ranem 
usłużni policjanci. podnieśli zwłoki i unieśli je, 
zmywszy poprzednio krew z bruku, do czego 
stróż Bąsiedniego domu musiał jn wody, do- 
starczyć. 

` Na trakcie do Radzymina przy kolei peters- 
burgskiej zapalili Moskale las, przy szybkiej je- 
dnak pomocy, zasttwny. włościan, spaliią gię tylko 
jedna włoka. 

W Kujawach odbyły się także w tym cza 
sie liczne aresztowania. Denunejacjami odzna- 
czają się tam major Nendow 1 oficer żandarmów 
Wójcicki ~ Wzięci oni byli" jaż raz do niewoli 
przez powstańców. + Powstańcy darowali im ży-. 
cie i puścili ick wolno.. Erzy rewizjach i aresztu . 
waniach napełniają kieszenie cudzym majątkiem. 

W Lublinie Jankowski, inspektor policji zna- 
ny “ze zdzierstwa i pijań-twa na swoją rękę 
wprowadza różne "reformy, każdego przejeżdża- 
jącego zatrzymuje, szykanuje, każe sobie przed- 
stawiać do wizowania nietylko paszporia ale, i 
rachunki od kupców, beż których nikogo przez 
rogatki nie puszcza “ Dopomaga mu w tyc 
działaniach dywizyjny kapelan ksiądz Stanisław 
Feliński; wyrobił on u Chruszczewa zakaz cho 
dzenia żołnierzom katolikom do kościołów, a 
w obozowej kaplicy miewa nauki, któremi prze- 
konywa v sprawiedliwości rządu moskiewskiego. 
Chruszczew rozesłał wezwania do wójtów gmiu, 
aby” na dzień naznaczony zjechali się do Lublina 
w ceiu uorganizowania policji wiejskiej; posta- 
nowiono jednak wręcz odmówić współudziału w 
tej czynności. Wezwanych wielu włościan przez 
naczelnika wojennego w Krasnymstawie wyra 
źnie odmówiło współudziału; namów i obietnic, 
nagród słuchać nie chciało ; spełzł więc projekt 
tam jakiś, tu zapewne spełznie na niczem. ! 

Gubernatorem cywilnym lubelskim mianowa 
nym ma być podobno pan Plewe, były dyrektor 
kancelarji okręgu „naukowego _warszawskiegw; 
jedna z najnędzniejszych kreatur -niegdyś Mu- 
chanowa ; mówią również o mianowaniu Kozacz- 
kowskiego dyrektorem komisji skarbu a Bier 
nackiego dyrektorem komisji. spraw wewnętrz- 
nych: obadwaj znane figury moskiewskie z cza- 
sów paskiewiczowskich i muchanowskich. To 
także nie zwrot .do szlachetniejszej polityki 
“Fdo Aresztowania urzędników drogi żelaznej jak 
się zdaje weszły na porządek dzienny.. Niedo- 
syć bowiew że w Aleksandrowie większą część 
urzędników aresztowano, a reszta z powodu 080- 
bistego niebezpieczeństwa w ucieczce szukała 
schronienia, wzięto się także do aresztowań na 
innych stacjach « Aresztowano w Włocławku ka- 
sjera za to, że nieprzyjemnie miał patrzeć na 
moskiewskich oficerów. W Kowalu aresztowano 
wszystkich urzędników. W Nieszawie areszto- 
wanu, na stacji dr. Lubowskiegu za towarzysze- 
nie się z urzędnikami drogi żelaznej. Jaka z po- 
wodu tego stagnacja na drodze warszawsko-byd- 
goskiej, łatwo sobie wysiawić- / Już i tak bowiem 
dla ogólnego w kraju braku młodych ludzi, ob- 
sadzone były tylko niezbędne posady, a to przez 
ludzi niemłodych ' dziś po wzięciu tych pozo- 
stają próżne, nie dając się tak prędko zapełnić. 
Niezadługo* żaden urzędnik dia niepewności losu. 
nie pozostanie na swem stanowisku u 

Dnia 15. b. m. pociągiem rannym 4 Prus 
przychodzącym. przywieziono -12 beczek pienię 
dzy srebrnych razem 50 pudów. Jestto pierwszy 
transport przywiezionych z Hamburga do Toru | 
nia pieniędzy ; czy to pożyczka nowa, niewia- 
domo, lecz rozchodzą się domysły. Za temi pie- 
niądzmi jeździł za granicę adjutant w. ks. Kon-, 
stantego Brunning, i ten sam je dziś przy licznym 
konwoju do Warszawy przewoził. 

Jak. donoszą do Czasu pod a. 12. b. m., 
ruchome kolumny wojska moskiewskiego rozno- 
szą po całej Litwie rzeź, rabunek i zniszezenie.. 
Przeszło 250 majątków w wileńskiem wojewódz- 
twie zasekwestrowano, są między. niemi. majątki 
najzamożniejszych obywateli. Sekwestrują nie- 
tylko te majątki, z których brali powstańcy iu- 
dzi, żywność, konie, pieniądze lub inne rzeczy, 
lecz nawet te wszystkie majątki, przez które 
przechodziły oddziały powstańcze, w których 
nocowali powstańcy w esie, lub nawet za samo 
podejrzenie sprzyjania powstaniu. Też same. 
powody służą zarazem za prawną podstawę do; 
aresztowania, Każdej sekwestracji majątku to 
warzyszy aresztowanie właściciela 

* Aby zapłacić kontrybucję, wynoszącą 10 pro-! 
cent od majątku (nie od dochodu) nałożoną przez 
Murawiewa na dybra wiejskie do Polaków nale-- 
żące, I uniknąć zagrożonej przez niego zupełnej 
utraty majątku, przedają wszyscy „posiadacze 
dóbr ostatki zboża, bydło, najdroższe sprzęty,! 
zapożyczają się u żydów. : , 

Z jednej gubernii wileńskiej kazano wnieść 
kontrybucji wojennej do 3 (15.) Jipea blisko 
8,000.000 rubli srebrem. Suma ogromna, miano- 
wicie dzisiaj przy upadku majątków; jednak nie 
na tem koniec. Teraz kazano dostawić do Wilna 
obywatelom konie pod artylecję w przeciągu też 
dni 10; w razie zaś niemożności dostawienia, 


„z d. 25. czerwca pozbawił go w 


l 
takowych w naturze obywatel płaci za kazdego 
nań przypadającego po 100 rnbli srebrem. Wiele 
majątków -jest<zupełnie zyujnowanych, w,„dzisie j- 
szej porze, z których bicgą po 5 do Te komi. 

10 zaopatrzeniu magazynów włrściańskich 
kosztem obywateli, nowy, 25, czerwca (7. lipcz ) 
wydał Mnurawiew, ukaz. ogłoszony w Kurjerze 
Wileńskim. Tymczasem vdezwą syoją do rządu 
gubernialgego wileńskiego 24, czerwea(9. lipca) 
Murawiev. kazał zasekwestrować 160 majątków 
obywateli w gubernii Awileńskiej; od tego czasu 
w ciągu dni kilku pqzybyło jeszcze 120 do jej 
liczby, a spodziewać się można jęszcze,jć w 
tym miesiącu jeżeń się okoliczności nie Zimenią, 
wszystkie majątki przejdą w ręce rządu moskie - 
wskiego. *7%7TF 

Spusoszenie Skivpne! Gospodarstwo wiej- 
skio upadło zupełnie dwor; zrabowane i spalo- 
ne przez Moskali. kapitały pokontiskowai:. ucisk 
przechodząc; wszelkie pojęcie ludzkości. 
Między innemi zasekwestrowano majątek 
Hanuszyszkt” w powiecie trockim,” obyw. Kazi- 
mierza Szatkiewicza, którego trzymają od kilku 
tygodni w wileńskiej cytadel,„, żona jego z ma- 
łemi dziećmi przeniosła" się 48 Wilna na mie- 
szkanie, zostawiając wies na pastwę żełdactwa. 
Korzystając z jej wydalenia się kilkodniowego 
z miasia policja wileńska z rozkazu Murawiewa 
wpadła do mieszkania, wdbiła- wszystkie zamki, 
zabrała. pozostałe pieniądze, srebro stołowe a inne 
rzeczy kosztosyniejsze. Podobne sceny niesłycha - 
nego rabunkn_ codzień się odbywają w Wilnie i 
na prowincji > m. 8 
== Aresztowania osób różnego "stanu, płei- i 
wieku trwają bez przerwy W tych dniacii *are- 
sztowano w Wilnie oprócz ' innych, Zubowicza 
urzędnika w części paszportnej kancelarji jene- 
rał-gubernatora, i właścicieli Michała hr. Platera 
i Władysława Kleczkowskiego, ‘którzy po 1848 
roku przebyli lat. kilka w ciężkich robotach na Sy- 
berji. Pannę Emilię Skarżyńską lat 20, z powiatu 
trockiego, za to że brat jej poszedł do,powsta- 
nia, porwano z domu krewnych na wsi i pod 
eskortą żołnierzy na kibiice samą jednę naprzód 
odwieziono do Trok, a ztamtąd do cytadełi wi- 
leńskiej. Wywieziono .do Kosiromy obywatela 
powiatu święciańskiego, Józefa Szyszko. ¿który 
był pośrednikiem włościańskim, przed kilku 
dniami Mirskiego 1 Kowerskiego Stefana. obu 
pośredników. Więzienia wileńskie eodzież się 
napełniają ` kilkudziesięcią $wieżemi ofiarami: i 
codzień prawie po kiikadziesiąt osób .wyprawiają 
z nich na Syberję do ciężkich robót; prowadza 
nieszczęśliwych przykutych do drąga. w kajda- 
nach ù z ogolonemi z przodu głowami. W jednej 
z tycu partji widziano pędzonego przykutego do 
drąga ks. Syrwida, proboszeza z, powiatu lidz- 
kiego, za odczytanie w kościele manifestu. 
Pozamykano w Wilnie wszystkie księgarnie 
i drukarnie (oprócz dwóch rządowych: moskie- 
wskiej i narodowej polskiej). litografie, zakłady 
fotograficzne: po raz trzeci czy czwartz rewizje 
kniółejsgc 7 w -nivh" stę odbywajt -. poszukują 
przedewszystkiem druków  zukazanych — Mura 
wiew rozkazał wszystkim właścicielom wymie 
nionych zakładów złoży znaczną kaucję pie: 
niężną 'aby zmusić do zamknięcia wszystkie 
drukarnie polskie. Prócz. tego powiedział, że 
wszyscy: właściciele drukarń odpowiadać” będą 
własną osobą, jeżeli jaki druk zakazany ukaże 
się w Wilnie. Chce więc Murawiew, aby wszy 
acy właściciele drnkarń byli szpieg: mi. a> 
Gdy się tó dzieje w Wilnie, po wsiach sce 
ny jeszcze okropniejsze. *» Wykonawcy woli Mu- 
rawiewa jeszcze obostrzają w wykonaniu roz 
kazy satrapy. Moskiewski częściowy naczelnik 
wojenny w powiecie wiiejskim, okropnych do- 
puszcza się zbrodni Prześladuje wszystkich bez 
wyjątku, kobiety, starców, dzieci, i postępnjąć w 
sposób okrutny przy indagacjach, używa” kar 
cielesnych, łańcuchów i kłód na nogi. Mając 
polecone od Murawiewa wymuszenie w.powie- 
cie wilejskim od szlachty adresu dọ cara, sam 
jeżdzi od-dworu do dworu i zbiera podpisy, u 
żywając w razie sodmowy chłostv- i^ rabunku. 
W ten sposób, jak słychać, wymusi już podobno 
dwadzieścia podpisów., i 
Tak wszęuzie między czystem zbożem znaj- 
dzie Się niestety kąkol, między męczennikami 
apostata, 57 F 
Jako takiego napiętnują dzieje także Alek 
sandra Domejkę;: marszałka gubernji wileńskiej. 
Z obawy, aby go nie spotkał podobuy. los, jaki 
się dostał w udziele jego zacnym kolegom, któ- 
rzy w marcu jeszcze złożyli swoje urzędy a z 
których jednych trzyma Moskwa od kilku mie- 
sięcy*w wileńskiej cytadeli, a innych wywiezio- 
no na Sybir, objął napowrót ne- rozkaz Mura- 
wiewa swój urząd. . Rząd narodowy” wyrokiem 

Śelkich praw 
obywatela polskiego i skazał go na banicję. 

Rząd moskiewski, pisze korespondent Czasu, 
nietylko wiesze i rozstrzeliwuje wziętych do 
niewoli powstańców, ale mści sie na ich-rodzi- 
nie, żonach lub dzieciach. « Pozostałej wdowie 
Š. p. Ayemanta Sierakowskiego, nie zważając na 
stan zdrowia w jakiem się znajduje, Kazał Mw- 
rawiew wyjechać do jednego z odległych mias 
moskiewskich, a tymczasem trzymają ją pod 
aresztem w ‘domu: «Łącząc podłość do okru- 
cieństwa, Murawiew mając jeszcze skrwawion: 
ręce krwią Sierakowskiego, ofiarował wdowie 
po nim pensję, jaką jej mąż niegdyś jako puł 
kownik sztabu meskiewskiego pobierał, 2 tym 
warunkiem, ażeby napisała list prosząc © te Mu- 
rawiewa © Gdy pani Sierakowska Z oburzenie: 
takowy datek z rąk katów odtrąciła, znowu ja 
wią się;do niej ciż sami nędzniey z zapytaniem 
z czego pani Sierakowska będzie się utrzymy” 
wać na wygnaniu? (Majątek Sierakowskiego 2% 
brano.) „Z pracy * rąk moich, odpowiedział 
nieszczęśliwa wdowa; choćby mi przyszło p° 
koje zamiatać lub prać bieliznę, chętnie przyjmę 
ten obowiązek, byleby o nie nic prosić rządu mo. 
skiewskiego.* Zapowiedziano jej, iż nie pre ai 
będzie mogła .pomyślić o powrocie z wygram 
do krajn, aż nazwisko awoje zmieni * 4 


Młodęgo obywatela Kozakawąkięg"» dynu” 
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sjowanego oficera ud artylerji, i Staniszewskie- 
go, dymisjowanego ofieera gwardji; wysłano do 
Wilkomierza na rozstrzelanie. 
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pujące zalecenie p. jene al- gubernatora naqzęl- 
nikowi gubernji wi. U T Fy 
Ź doniesień dowodzących wojskami nacze* 
ników gubernji i wojennych powiatowych na- 
czełników, uważam, że podcząs*obecnych. zabu- 
rzeń zę kraju stan włościański, zostająć wier- 
nym swojemu obowiązkowi i. przysiędze, oka- 
zuje rządowi jednomyślne . współdziałanie ku 
uśmierzeniu buntu, poduiesionego przez polskich 
obywateli, przez" katolickie duchowieństwo i bun- 
| towniezą szlachtę. »Urządzane wszędzie * warty 
wiejskie, m których wielu już ‘razem 7% wale- 
cznemi wojskami naszemi odznaczyło się czyn- 
nem Ściganiem buntowników, pomoc okazywana 
wojskowym komendom dla wykrycia kryjówek 
band powstańczych, służy niewątpliwym dowo 
dem przychyiności włościan tronowi i rządowi. 
Tak chwalebne czynności, ze strony stanu 
włościańskiego, wkładają na mnie przyjemny 
obowiązek polecić waszej Ekscelencji, oświad- 
wzył! za”puśrednictwem wojennych powiatowych 
naczelników is powiatowych sprawników moje 
podziękowanie włościańskim gromadom, tak skai - 
bowym,. jako i czasowo-obowiązkowyin, które 
brały czynny udział w utworzeniu wart wiej 
skich, w urządzeniu straży wiejskiej i w ogóle 
dopomagali władzom miejscowym do odkrycia 
i ścigania powstańców; jednocześnie z tem obja- 
wić włościano na wiejskich schadzkach, że dla 
dodania im bodźca do dalszych odznaczających 
się czynów przy Ściganiu i niszczeniu powstań- 
ców, naznaczam im za każdego schwytanego 
przez nich i przedstawionego wojennemu powia 
towemu naczelnikowi powstańca jakiegokolwiek - 
bądź stanu i powołania, do wydania po 3 ruble 
gr. a za uzbrojonego po 5 rubli srebrem, i na 
ten cel zezwalam waszej Ekscelencji z sumy 
10%, poboru: £ majątków obywatelskich w po- 
wićrzonej wam gubernji przesłać dowodzącemu 
wojskami w gubernji wileńskiej jenerał-adjutan- 
towi  Bistramowi, ua pierwszy raz -2.000 rubli 
m mm i PBW E.© "PM ESR 
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ołecając Waszej Ekscelencji czuwame tak 
d objawieniem „wszędzie niniejszego rozpo- 
radzenia mojęge , ak rópnież i wad $cisłem 
,elnieniem onego, wkładam obowiązek, ażeby 
nie co tydzień nadsyłany był najściślejszy i 
zczegółowszy rachunek przedstawionych przez 
cian w każdym powiecie powstańców, ze. 
zaniem, do jakich gromad wiejskich należą 
i włościanie, jakie osoby były przez nich do- 
stawione i wiele im za, to. wydano pieniędzy. 
*-- Na oryginale podpisano. 

| mań Jenerał piechoty M pra wje w. gi, 
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i dieszczono = w więzienia PEzYwsziono do hadra 
Adolfa Ponińskiego, 'z Kówaówif ie A Mo wade. 
przeszło 60-ietniego starca, jako posądzonego o wspie- 
ranie powstania polskiego. 
 Uszlachetnienie pojedynku, Q jednym Węgrze, 
który zginął jako ochotnik w szeregach powstańców pol. 
h, podają dzienniki niemieckie następujące szczegóły. 
ał on należeć do znakomitej familji węgierskiej i miał 
larzeczoną , posprzeczał się jednak z jej bratem, w Skur 
tek czego przyszło do wyzwania na pojedynek. Gdy 
Narzeczona nie mogła przeszkodzić pojedynkowi , "wiec 
proponowała, aby brat i narzeczony zdali się na los: 
który z nich wyciągnie czarną kule, ten pójdzie na trzy 
iesiące do Polski, walczyć za” niepodległość bratniego 
narodu, Przystali na to dwaj młodzi ludzie. Czarna kula 
dostała się narzeczonemn. Stosownie do umowy ndał się 
DĄ plac boju i zginął w odddziale Bończy,* pod Górą, 
Borąhany przez kozaków. _ t 


2t Franeiszek Ksawery Horodyński urodził się w 
Lubelskiem koło Hrubieszowa, we wsi Perespic, Matka, 
serdeczną Polka, zaszczepiła w nim pierwsze to uczncie, 
które uczyniło g0 bohaterem. W 13 roku życia oddano 

f Bo do szkoły kadetów w Kaliszu. Wyszedłszy z szkoły 
stał podchorążym u saperów. Że w roku 1830 — 1831 
| letni młodzieniec nie został bezczynnym, jest łatwem 
Dojęcia. Z podporucznika w 21 pułku piechoty liniowej 
szedł wkrótce na Kapitana. Po smutnej katastrofie, 

D wzięciu Warszawy emigrował do Francji. Nie chcąc 
dyć nikomu ciężarem, tnłacz wziął się gorliwie do prący- | 

trzymał korzystną posadę inżyniera przy zarządzie 
S € i mo a | Myślą jednak zwracając się _ciągle ku 
ZE om ojczystym, w pierwszej chwili, gdy otwarła mu 
E aj Powrotu do kraju, porzucił (w r. 1848) gościn- 

BEN francyzzą orąucił uzyskaną tam posadę i 

ócił do ukochanej A porąncił uzyskaną Í po: a ~ 
rajn bratnim nie AJD a: Szezęk broni w sąsiednim 
ziomkami, JAk zaar zł jednak długo cieszyć się z 
e słowa, które ma yny brał udział w walce, świad- 
ich pamiętnikach. Smutny a jeneral Wysocki w swo- 
po raz drugi tułaczem, nie 

objął napowrót posadę, 


ha niieżdzie jego 
Ojczyźnie, na pierwsze hasło bojowe przebija gśliwej 
całe diwa trudnością wielką stanął znowu ną zie Ancy, 
stej Długi cząs pracował w ukryciu, aż w wk 
radziwiłłowskiej njrzano go jako pułkownika ną kh 
Oddziału. Stanął na oznaczonem miejscu mimo przeszkód 
Stawianych mu przez ludzi i naturę, ulewę nocną i bu. 
Tzę gwałtowną. 
s Štart się Z wrogiem i zginął, ugodzony w pierś 
pwiemą kulami, Rodacy, którzy widzieli go w tym osta- 
m dniu» nie zapomną, jak mówią, nigdy tego czoła 
tey R krs z którem on stał w ogniu; morder- 
18 0 © Fe Taził wróg wolności i cywilizacji. 
dostąpił; "e całą życie prosił Boga najgoręcej, tego 
go Karmita chlebem jako REJ CA Ta sama skiba, która 
iego kości po zgonie Towifeys: „EŚ UR przykryła 
aby głę "wiecznie Metena dla: broni zrosili ją łzami, 
, IT w Bita bobatera, który tak 
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ukochał kraj swój, iż prochy jego całował, gdy po dłu: 
goletniem wygnanin stanął znowu na ziemi ojczystej. 
Jeden kraniec ziemi ojczystej zrosił swemi łzami przy 
powitanin radośnem, drugi jej kraniec zrOsił krwią ser- 
deczuą, przelang w jej obronie. Cześć jego pamięci! 


=* Ostrzeżenie pruskie. Do jakiego stopnia władze 

pruskie posuwają polakożerczą żarliwość policyjna” do- 

wogzi następujące 

cy Nadwiślanina: 
„W numerze 73 Jego nakładem wychodzgcugu pol- 

skiego czasopisma: Nadwiślanih podaje się do wia- 

dowości eo następuje: = - ? 


„Kronika. Jako dowód porczuwość: naszego pol. | jaja pąwszechne oburzenie. 


skiego ludu, „podajemy. naszym czytelnikom następujące 
zdarzenie, Zna staraniem kowala Andrzeja Ceutyllego 
mieszkańcy gminy Solnowa zakupili w Świecin dnia 24 
czerwca mszą Świętą na intencję szęzgśliwego ukończenia 
procesu przeszłego redaktora p. J. Choriszewskiego. Dla 
takich ludzi nie żal pracować i cierpieć" *=*rormer 

„Że dawniejszy redaktor Chociszewski w skutek pu- 
vlicznego piśmiennego zawezwania do wykonania zawia- 
ru zbrodni stanu został uwięzionym, wiadomo tak Panu, 


sirja przypisze, jeżeli polska: polityka” Paryża 
i Londynu w skutek większej swobody działa- 
pie przybierze kierunek, nie zawsze zgodny 2 
inieresęm rządu austrjackiego. 

d uapowiedzią na tę alternatywę jest zape- 
wnę nota austrjacka z 19. lipca, wyjazd pana 


powtórne ostrzeżenie udzielone nakład. | Bąłąbina z Wiednia, i zapowiedziany przez Mé 


myrial „diplomatique wyjazd pana Budberga 
z Paryża. 
W Londynie odpowiedź moskiewska-wywo- 


; Podczas.gdy Bałabiu gwałtowuc czynił za- 
rzuty gabinetowi wiedeńskiemu, iż z Galicji wy- 
szły addziały powstańcze na Radziwiłłów, i z 
tego ‘powodu nastąpić miały aresztowania i su- 
rowe gigdki’ polieyjne: z drugiej strony dwory 
zachodnie musiały czynić zarzuty zbytniej gor- 
liwości: władz, austrjackich przy -rozpraszauiu 


jako i czytelnikom Nadwiślanina, ponieważ w numerze | „zbierających się oddziałów powstańczych i do- 
70 tegoż pisma nakaz oskarzającego senatn królewskiego | noszeniu pod ręką o ich ruchach moskiewskim 
kammergerychtu do uwięzienia Chogiszeyskiego z dnia | -jowydzcom. Gabinet bowiem wiedeński uznał <a 


3. czerwca dosłownie zamieszczony „Został, f,» | 

T „Gdy zatem poczciwość tak uazwanego *polskiego | 
ludu (des sogenannten polnischen Volkes), przez eo bez 
wątpienia część pruskich poddanych polskiej narodowo- 
ści się rozumie, podług tego się ocenia, iż tenże po 
stronie zaskarzonego o ciężką zbrodnią stąwa, i gdy ten 
tak nazwany polski lud dla tej stronniczości -w tycn- 
słowach . ' „Dla takich ludzi nie żal pracować i cierpieć" 
się pochwała, więc obliczony jest ten artykuł na to, by 
uczucie prawne czytelników Nadwiślanina pomięszać, do 
naśladowania dauego przykłada ich zagrzać a wiec ich na- 
przeciw prawnemu rządowi podburzyć. 

„Z tej wiece przyczyny spowodowanym się widzę, 
dać Mu niniejszem na podstawie 88. li3 rozporządzenia 
z 1. czerwca 1863 drugie ostrzeżenie. Kwidzyn, dnia 9, 
lipca 1868 Prezes rejencji B. hr. Eulenberg. 

; Do nakładcy czasopisma Nadwiślanin W. pana Gół- 
kowskiego w Chełmnie. Nr. 926 Pr.* 

Tak z zupełnem zapoznaniem | zasadniczych / pojęć 
prawnych władza pruska uważa za rzecz karygodną ży: 
czliwość, okazaną osobie oskurzonej o zbrodnię polity 
czną, gdy przecież nietylko nczucie podąbne. u usób, po“ 
łączonych z obwinionym wezłem wspólnej narodowości, 
Jest zupełnie moralne, lecz nawet podług zdrowych po- 
eć prawnych władza sąmą z tegoż samego Stonowiska 
na rzecz się zapatrywać powiuna; jak długo bowiem ktoś 
nie został uznany sr nie za winnego. władza na 
wzór dobrego ojca powinna sobie życzyć, aby tenże 
okazał się niewinnym, czyli innemi słowy mówiąc, aby 
proces jego szczęśliwie się ukończył, a sędzia jest obo 
wiązany nie tylko to podnosić, co posłużyć może do po. 
tępiania, lecz winien jest również starannie dochodzić 
wszystkiego tego, co jest w stanie wykazać niewinność 
obwinionego Pożałowania godzieu jest ten rząd, który 
wychodząć od przypuszczenia, iż każdy poddany jest 
mu nieprzychylnym,  niemożebność dowiedzenia mu 
faktami tej nieprzychylności uważać musi za klęske 
moralną dła siebie. 


©statuic wiadomości... 
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Wiadomość o wyjeździe z Wiednia dnia 22 
lipca posła moskiewskiego, Bałabina, jest naj- 
ważniejszym dzisiaj faktem. Wprawdzie utrzy- 
mują jedne dzienniki, iż on wyjechal 1jędynie 
na trzy tygodnie do Petersburga; inne twierdza, 
że został odwołanym, a następca jego nie został 
Jeszcze naznaczony. Po przeczytaniu jednak 
noty austrjackiej, wysłanej dv Paryżai Londynu, 
bardzo uwierzyć można, że pan Rałabin wyjechał 
bezpowrotnie, i że wyjazd jego jest pierwszym 
stopniem zerwania stosunków dyplomatycznych 
między Moskwą a Auestrją. Nota ta jest obrażającą 
dla Moskwy w wysokim stopniu. Zwrot nagły w u- 
sposobieniach gabinetu wiedeńskiego i jego usilne 
staranie wytłumaczenia się przed zachodnieni 
mocarstwami tak stanowczego, aby nawet cień 
podejrzenia nie został, iż, Austrja przeciwną jest 
konferencji ośmiu mocarstw i tem ośmieliła Mo- 
skwę do odmownej odpowiedzi, musiały dumę 
moskiewską obrazić do żywego. 

Zapewne pan Bałabin podobnie tłumaczył 
sobie notę czerwcowa austrjacką, jak sobie tlu- 
maczył książę Gorezaków, t. J. jako przychylną , 
Moskwie j przęciwną konferencji Ośmiu mocarstw. 
Zapewne znosząc się ciągle osobiście z hrabią 
Rechbergiem, z rozmowy z nim podobne wy- 
wnioskowywał przekonanie i o tem donosi! swe- 
mu dworowi, utwierdzając go w mylnem -~ mnie- 
maniu o usposobieniu dworu wiedeńskiego. Wi- 
dząc się teraz zawiedzionym w najważniejszej 
sprawie, nie wu innego nie pozostawało, jak u- 
sunąć się z swej posady HFH i 

Dlaczego w obec tego faktu 4 grożnej po” 
stawy mocarstw zachodnich, giełda wiedeńska 
nie okazuje przerażenia |łatwo odganąć. Giełda, 
bynajmniej nie obawia się wojny, gdy Austrja 
w przymierzu pójdzie z Zachodem; leez obawia 
Się neutralności lub przymierza z Moskwą, i na 
wiadomość o czemś podobnem byłoby śrebro 
nadzwyczajnie gwałtownie poszło w górę. 
cii i piszą Z Paryża d. 20. lipea, iż 
byk A APA zostawiły Austrji do wy- 
pno- odporne a Ay z miemi przymierze zącze- 
gwarantować Au. | tórym ią traktacie gotowe są 

F Świ Fe. M. jej posiadłości, o ile 
y ć * SIĘ aol przedsiębrania pe- 
wnych zmian: atbo mocarstwa zachodnie uwol- 


Stusowne' rozesłać okólnik do swych agentów 
dyplomatycznych, w którym się z tych zarzutów 
tłumaczy, oświadczając, iż rząd cesarski trzyma 
się zasać, wyrażonych w depeszy z 11. lutego, 
w której powiedział, iż utrzymanie porządku 
wewnątrz i zachowanie międzynarodowych zobo- 
wiązań co do Moskwy, bedzie się starał pogo- 
dzić z względami ludzkości i` z poszanowaniem 
uczuć galicyjskich swych poddanych. | 

Po zwycięztwie świetnem pod Popielanami, 
ua Jabłonowskiego oddział ściągnęli Moskale do 
10.000 wojska. Otaczany ze wszystkich stron 
Jabłonowski nie wiedział innego sposobu wyj- 
ścia z tej matni, jak rozprószenia się powstań- 
ców, Nięmiecki korrespondent do Nationalzeitung 
pisze z Wilna 16. lipca, fiż" oddział zbierze się 
wkrótce w oznaczonem przez dowćdzcę miejscu. 

D. 11. lipca oddział Szymkiewicza stoczył pod 
Lawkowem (w Kowieńskiem) krwawą potyczkę. 
40 Moskali padło. W Grodzieńskiem oddziały 
Linkiewicza, Duchińskiego, Strawińskiego i Lu- 
kaszewiczą stoczyli między 10 a 16 lipca kiłka 
potyczek, z których wszystkie prawie były szczę- 
liwe. ; f 

Kazanły, moskiewski naczelnik wojenny po- 
wiatu wółkowyskiego, popełnia straszne okru- 
cieństwa. = 

Całe wsie 1 dwory stoją upustoszałe. Lu- 
dność uciekła z całemi rodzinami w lasy. W sa- 
mej kowieńskiej gubernii zasekwestrowano 207 
majątków. Więzienia są przepełnione. W Wil- 
nie chociaż codzień po kilkudziesięciu wywożą 
na Sybir, jest obecnie przeszło 900 więźniów, 
w Kownie 370 Godny syn Wiszatela idzie swe- 
mu ojcu gorliwie w pomoc; urządza on nową 
administrację cywilną w gnbernii kowieńskiej. 
Oto jeden przykład jego postępowania. Do Wil- 
komierza zwołał włościan i kazał im formować 
straże wiejskie. Włościanie odmówili. Murawiew 
syn Wiszatela, kazał porwać "trzech Włóścian z 
gminy Onikszty, itak długo ich knutował aż nie- 
żywych prawie odniesiono do szpitalu. Ciało na 
nich jest literalnie posiekane. Korespondent do 
Nationalzeitung, z której te wiadomości wyjmu 
jemy, kończy swój list uwagą, iż choć jest cu- 
dzoziemcem na Litwie, ale już dłużej żyć nie 
może w tej krwią przesiakiej, dusznej atmosfe 
rze i opuszcza Wilno i Litwę. 

W Augustowskiem aresztowali Woskale wkro- 
czywszy tam z Litwy bardzo wielu najmajętniej- 
szych obywateli, jak Szelągowskiego z Samene 
liszek, Zielińskiego z Katowszezyzny, Krzyszto- 
fowicze z Podwór, braci Gralerów z Rutkiszek. 
„Chociaż to są obywatele królestwa Polskiego, 
zawleezono ich do Kowna i oddano pod sau 
młodszego Wiszatela. 

O powstaniu na Litwie i Żmudzi mamy znowu 
szereg biuletynów , moskiewskich, sięgających 

¡po:d. 12. lipca, które świadczą o rozległości i 
nieustającym zapale rychu tamtejszego. W oko- 
liceach Birz na Żmudzi (o kilka mil tylko od Mi- 
tawy i Rygi na wybrzeżach Bałtyku) operuje 
Luszkiewicz, komunikując się z Tyszkiewiczem 
iks. Jachimowiczem. W okolicach Rosieni także 
na Żmudzi i w związku z hufcam:. Jezierskiego 
i Jabłonowskiego działają ks. Mackiewicz, Sta- 
niewiez, który wałezył d. t2.b. m. pod Mordogą, 
i Bohdanowicz, który nie liczy więcej jak 100 
ludzi. Pod Worniami miał potyczkę Szymkiewiez 
na czele 300 ludzi, przyczem zginął znowu jeden 
z rodziny Platerów. Qddziały te robią wycie- 
czki aż na wybrzeża morskie. Prócz tego jest 
w guberniach kowieńskiej, grodzieńskiej i wileń- 
skiej żandarmerja, którą biuletyny moskiewskie 
nazywają bandami drobnemi, znęcającemi się 
nad mieszkańcem spokojnym i przychylnym pra- 
wemu rządowi. 

Z gubernii mińskiej przytacza Kurjer Wileń- 
ski takt, że d. 19.0: m. 50 powstańców napadło 
na wieś Gromice- w powiecie borysowskim i 
ukarało kilku tamtejszych włościan za schwyta- 
nie pojedynczych obywateli, między innymi Żoł- 
nierowicza. W teiże samej gubernii oddział 


nią ją od wszelkiego wspólnego angażowania | Miłowodzkiego bił się zMoskalami d. 21. czerwca. 


się 2 niemi, w którym to razie sama sobie Au- | 


W gubernii zaś wileńskiej, powiecie dziśnień- 


zn e a e wew nazwana OOO Z Z a | O, ER z R z a za 


skim d, 26. czerwca miał rozprawę Czechowicz, 
lecz podług biuletyuu w Kurjerze Wileńskim 
zginął. Koło Trok maż pod same Wilno zwija 
się hufiec Wysłoucha i Łubicza * Bił się d, 11. 
b. m. w klawszyńskim lesie. 


Subskrypcje na pożyczkę 20miljonowa, roz- 
pisaną przez Rząd narodowy,” już się rozpo- 
częły. W pierwszym dniu subskrybował pewien 
kapitalista 700.000, inni 800.000. Pożyezka ta hi- 
potekowana jest na dobrach koronnych a Rząd 
narodowy wydał dekret z dnia 17. lipca, któ- 
rym wszystkie dobra koronne, rozdane przez 
rząd moskiewski czynownikom moskiewskim, c- 
głasza własnością narodową , a administratorom, 
dzierżawcom, propinatorom i t» d. tych dóbr, 
każe dochody i'raty składać w kasach Rządu 
narodowego. 

Wszystkie wyższe posady urzędowe w Kón- 
gresówce, między temi kilka przez usunięcie 
przedtem je piastujących osób opróżnionych po- 
sad cywilnych gubernatorów, obsadza rząd mo- 
skiewski Moskalami; jeden dowód więcej, jak 
gabinet petersburgski myśli o zadosyćuczynieniu 
G punktom, postawionym przez 3 mocarstwa. 


Ud granicy mołdawskiej 22. lipca. 

(r) Przybyłe dzisiaj osoby z Nowosieliey opo- 
wiadają, iż dzisiaj oddział ochotników pol- 
skich usiłował przeprawić się przez Prut, o kil- 
ka mil niżej od granicy bukowińskiej. Zasta- 
wszy jednak ua lewym brzegu Prutu ustawione 
wojska moskiewskie, po kilku zamienionych 
strzałach, cofnął się znowu w głąb Multan. 
Utrzymują jednak, że był to tylko alarm fałszy- 
wy, aby w tę stronę ściągnąć większą liczbę 
wojsk moskiewskich, podczas gdy oddział głó- 
wny przeprawiał się w owej chwili o trzy mile 
niżej. Ostatnia ta wiadomość jest jednak nie- 
pewna. 

Urzędnicy cłowi z Nowosielicy moskiewskiej 
wraz z kasą przenieśli się na terytorjum au- 
strjackie. 

Z Multan dowiadujemy się, iż Miłkowski i 
oficerowie polskiego oddziału na słowo zostali 
puszczeni na wolność, oddział zaś sam trakto- 
wany jest zupełnie tak samo jak żolnierze ru- 
muńscy, stojący pod bronią i sztandarami. Od- 
dział ten przebywa w Rondesti. 

Pułkownik Miłkowski (Jeż) wstępując d.12. 
b.m. na terytorjum wołoskie, wydał następującą 
proklamację, rozszerzoną następnie w rumuńskim 
języku w licznych egzemplarzach : 

„Rumuni! Jako Połacy nie możemy sie 
zwracać do gabinetów Europy, aby zawierać 
traktaty lub konwencje. Nie innego więc nam 
nie pozostaje, jak tylko przedstawić wam i całemu 
cywilizowanemu światu nasze zamiary i zachowanie 
się względem was. Prowadząc zbrojny hufiec przez 
księstwa Zjednoczone, naruszam neutralność wa- 
szego terytorjum. Lecz oświadczam w obec Boga 
i Europy, w mojem i towarzyszów moich imieniu, 
iż ezynimy to nie dobrowolnie, ale z konieczności 
tylko. Nie mamy innego wyboru przed sobą, jak 
tylko albo nie usłuchać głosu ojczyzny, wołają- 
cej o pomoc, albo przejść przez waszę ziemię. 
Wybieramy drugie; świat niech nas sądzi. 

Lecz wiedzcie, że to przyjaciele przechodza 
przez wasze terytorjum. Z największą sumien- 
nością będziem szanować wszystko — osoby 
i majątek ich. A gdyby na widok nasz śród 
waszego kraju mieliście uczuć obrażoną _80- 
dność waszą narodową, natenczas pomnijcie 
Rumunowie' — że dziś jesteśmy  zaciężnymi 
żołnierzami niepodległości naszej ojczyzny, a ju- 
tro może będziem jej męczennikami' A czyż 
wrogowie nasi nie naruszali obcych granic? Ileżto 
razy przechodzili do Prus, by manewrować prze- 
ciwko Polakom! Czyż moskiewsey żołnierze nie 
ścigali strzaiami niedawno pewnego Polaka, który 
się znajdował na terytorjum austrjackiem? Im wolno 
to czynić, by tem pewniej módz atakować; czyż 
nam ku obronie własnej nie miałoby to być 
wolno? nam osobliwie, co znizkąd nie mamy ża- 
dnej pomocy, prócz naszego męztwa i naszych 
rąk, żadnych praw, prócz przyrodzonych, ża- 
dnych sprzymierzeńców innych, jak tylko spra- 
wiedliwość bożą i poczucie, że jesteśmy mężami. 
honoru ? 

Pozwólcie nam przejść przez wasz kraj, bo 
my idziemy walczyć przeciw nieprzyjacielowi 
cywilizacji i wołności. Pozwólcie nam zdążać 
tam, dokąd nas woła obowiązek i konieczność. 
` _ Niezapominajcie, że nasze dwa narody są 
sobie braćmi, i że przelana krew spadnie na 
głowę tego, który pierwszy podniesie rękę: a 
gdy przyjdą oskarżać nas przed wami na pod- 
stawie zimnych paragrafów prawa, to odpo- 
wiedzeie, a każdy człowiek z uczuciem za wa- 
mi powtórzy : 

„Któryż trybunał ukarze za to syna, iż 
przeszedł przez grunt sąsiada, aby matce, będą- 
cej w niebezpieczeństwie, nieść pomoc?" 

12. lipca 1863. ' 

Dowódzca oddziału polskiego 
Zygmunt Miłkowski, pułkownik." 


F 


„Część urzędowa. 
= p 
Ogłoszenie 
względem  rozdziejenia premjow 
za chów koni ną rok 1863. 
kodigo look Apost, Mość raczył najw, 
postanowieniem z d, 9, lutego 1860 w za- 
miarze kształcenia 1 ndatnego rozwijania, za; 
lożowegu najw. postanowieniem zd, 27. sty 
canla 185% r. instytutu premjów* za chów 
dkóni na łat 6 przyżwylić najlaskawiej nę: U= 
dzieląnie premjów ze środków państwa iró; 5 
wnoczepLie dozwolić, ażeby tak młąsciwielę Ţ 
premjztni obdzielonych, jakoteż Lodownicy 


koni które dla niedostateczności premjów | 


tylko pochwałg obdarzone zostały , otrzy mali 
« «uedale, które na przedniej stronie popiergię 
Jego ©. k, sapost. Mbści cesarza, a na od. | 


wrotnej stronie dewizę „za dobry ;chów i ; 


pielęgnowanie koni* nosić mają. 

2. Tegoroczne rozdawanie premjów od- 
bydzie się w następujących stacjach konkur- 
sowych i w dniach następnych; 


We Lwówie d. 6. sierpnia 1863 r. -| 
W  Złoczowię 7 8. s | 
W- Tarnopolu :„ 1il. 4 a 

W Stanisławowie „ 14 - 

W Stryjn „ M. n 

W Rzeszowie pn 2l. > 

W Wadowicach, „ 25. = 

w Jaśle „28. 5 

W Sanoku „ «81 Z 


n 

3 Dla każdej stacji konkursowej -jest 
na mocy -majw. uchwały z Ania 2. marca 
1862 r. wyznaczoną premia 

a) W kwocie 10 dukatów za najgodniej- 
szą nagrody klacz (matkę) z ładnem 
żrebięciem. 7 TALT 

à) Cztery. premje pu % dukaty za godne 

z kolei nagrody klacze (matki; ze. Żrą- 

biętami, ` 

o) Premja w kwocie 8 dnkatów za ¢wą 

*rrzyktnią klacz, która obiecuj> uajwie- 

ksżą: zdolność na matkę. 

aj zlrzy; premje 'pa;4 dukąty iza godyg z 
kolei nagrody trzyłetnie klacze. 

vgółem przeta 9 sztuk w kwocie 5% 

dukatów. 77 e, raig 

4 Do ubiegania się 6 te premje bedą 
pUusZCZOnE ; 
~a) Klacze stadne od 4 flo 7 ręka życie « 

dobrem rebięciem,, które są dobrze 

piełęgnawane, zdrowe i silne ; posiadają 
własności dobrych klaczy na matki 

o) Trzyletnie klacze, które obietiijg "szeze: i 
gólna adólność ne macki przez użycie 
do pociągóy „nie zogtały jęszęzk wido- - 

gznie zepsutę, -q 

a. Właścicięlę klaczy 0 premie konku- 
nijących musza wykazać świadectwem prze - 
łożonego gminy, że albo kiacz ze źrebie- 
ciem przyprowadzona jaź piżed uródzeniem 

Pźrebięcta była ich własnością, "albo ża przy- 
prowadzona trzyłetnia klacz jęst: urodzona z , 
klaczy, która w czasie urodzenia do uich na- 
„łężała i przez nich zos'ała wychowaną. 

b, Klacz, Ktora już vas, pienię utizy” 
mała, moża aż do Igo roku życia jeszeze o 
dalszą presuję konkurować,, jeżli w jednym 
è lat nastepujących po pierwsze uzyskaniu 
premji znowu 2 „dobrem żuebięciem będzie 
przyprowadzona. 

Klacze, które już dwie premje otrzymały, 
są od dalszej konkurencji wykluczone. 

Również mogą trzyłetnie klacze, które 
luko takie premję otrzymały, jeszcze dwa 
razy premię uzyskać. i 

7. Premie mogą być przyznane tylko 
klaczom za gode uznanym. 

Godność nagrody stosuje się według wyż- 
'«egó lub niższego stopnia, w jakim się kra- 
jowy chów konk w okolicy dotyczącej stacji 
konkursowej rzeczywiście znajduje, — Klacze, 
które okazują widoczne ślady zaniedbanego 
pielęgnowania, wie mogą Żadną miarą premji 
uzyskać. 

8. Ocenienie godności nagrody przypro* 
wadzonych klaczy ze Żrebiętami i trzechle- 
tuich klaczy, tudzież przyznanie samychże 
nagród, odbywa w wyżej wymienionych 
stacjąch konkursowych komisja mieszana, 
która większością głosów wszystkich obec- 
nych członków swoich decyduje. 

Przy równych głosach rozstrzyga los. 

9. Gdy premje te przedewszystkiem dla 
kodujących konie na małą skalę są przezna- 
ozone, przeto klacze większych bodownikó w 
koni, właściciele stadnin ze stanu wielkich 
posiadaczy ziemskich mogą tylko o tyle być 
przypnuszczone do wapółnbiegania się, iż tą- 
kowym nie wyznaczone premje, lecz za ich 
tto konkurencji przyprowadzone i za godne 
uagrody nznąne konie publiczna pochwała 
wraz z medalem, jako odpowiednie stanowi 
tych posiadaczy koni uznanie, przyznaną 
hędzie. U 

Dalsze prawne postanowienia względem 
premji za chów koni są zawarte w wys. mie, 
nisterjalnych rozporządzeniach z d. 27. kwie: 
tnia 1857 r., nostępnie z 18 intego 1860 r. 
i d, 8. marca 1862 r. 

Z c. k. galic. namiestnictwa. 

Lwów dnia 23. czerwca 1 863. 


Przyjechali d. 22. lipca. 


PP. Matyński J. z Rusji Rudziński A. 
z Leszczyna, Milewicz W. i Piasecki K. z 
Polski, Świerzawski $. z Dntrowa, Znrakow- 
ski E. z Podola, Sobieszczański W. z Pe. 
tersburga, Vivien J. z Wysocka:, Obertyński 
St. z Tuszkowa, Czuczawa K. z Kołomyi, 
ka. Sanguszko P. z Tarnowa. 


Wyjechali d. 22. lipca 

PP. Bagiyski Lado, „Jankowie, , Wysocki, 
E, „do Hrehorowa, Gzajkowski J. do Sarnik, 
Bogdanowicz Z, do Lublińca. Loefler F. do 
Krzywcza, Makomaski A. i Lmbowiecki 2, 
do Brodów, $tajowski Mi do, Potoka. «Nie- 
zabitowscy L. i F, do Zamączka, Małachow* 
ski ©. do Kczówki. Kellermann J do Tryn: 
czy, Klimkiewicz A. do Warszawy, Pome- 
zański F do Ózercza, Witosławski. W. do 
Pragi. | 


i ENET 
kurs lwowski, SA A 
„4 dnia 23 lipca, gl. | ct 
Dnkat bolenderski . ;, 5|27 
Dukat cpsurski . slan 
Moskiewski półiiuporyał 9|16 
Moskiewski rubel srebrny 176 
Praski (plar kar. 7”; . 1|66 
| Galie. "listy, zast. psa. „ |.75)13 
Galic. listy zast. m. k. | SĄ 78,88] 79: 
Galicyj. oblig- iudem È 8 73|65} 74!45 
Fożyczka narodowa. 5 81 | 82 |=" 
Aboye kolei to. gal {200 1251202 :50 


m e Z Z E E 
Kura" wisdeński, IW» 


2 dnia 23 Jipca. |z Jat 
Ą || 
Oblig. długu państ. 5%, za100gl.m.k. ; 75,80 4 


Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gł, m.k.| 81|45 
Akcye banku narodowego za 1000 gl.|100/85 | 


Akcye Towarzystwa Kredyt. na 200 g1.|791 | — 
Loudyn |110 funtów sterlingów 189 |30 
Losy z f. 1860 . « » » «gle EG 
Dukaty cesarskie vztuka . se |, 5139 , 
Sebre 44 100 zł, w. austr v : — © Hf- 


Fociągi osobowe na kolei żela- 
"1 znej galicyjskiej: 

ODCHUDZA: ze Lwowa, do Krakowa i Wie- 

lii dnia o godz. 5 min. 10 rano — a gbdz: 
5 miu, 20 wieczór. 7 | 

PRZYCHODZĄ : z Krakowa do Lwowa q | 
godz. 8 min, 32 cano — o godz, 8 min. 
20 wieczór. si l 


J 


wiadosuienia. " 


. TE ANI ię 
Ostrzeżenie. 


Gdy: się okazało, iż weksle z fal 


sam właściciel mieszkający 


404 


— 64 


bobra IWWANCZANY 
E BAGEBRIACA v obwodzie 
"Tarnopolskim, powiecie ihrowie- 
kin! położone, obejmujące prze: 
szło 800 morgów orncgo pola W 
dobrej glebie pszennej, 200 mor- 
gów sianożęci i 150 morgów lasu. 
wraz `z gorzelnią, propinacją i 
młynem. Są każdego czasu z wol- 
nej ręki do sprzedania. 
Bliższej wiadomości udziela 
w 
poczta Zbaraż. 
== 1-38. 


Worobijówee — 
416. 


BEE W kancelarji adwokata 


obrizy olejne 
do sprzedania. takowe dzien- 
nie od godz. 10 do 12 przed 
południem, a po południu od 
godziny 4 do 5 oglądane być 
mogą. 415 2-—8 


2-3 
Folwark 
mil 5 ode Lwowa, składający się z 
120 morgów dobrej ziemi: bliższą 


„wiadomość powziąść można we Liwo 
„wie pod tł. 277 1/, powyżej tak zwa- 
| nego ogrodu Hiihnergarten. 


Sprowadzę podobnież i tego roku. 


prosto £ Probsztynu 
Zapas ziarna do siewu 


„tąk zwanego 


ŻYTA  PROBSZTEJSKIEGO 


które jak wiadomo wydaje pion o 25, 
do 50 razy większy, jak każde inne. 


szywyim podpisem pani Teofili hrabiny | Szanowni posiadacze ziemscy, którzy 


Leali kursują, przeto ostrzega się ka- 
żdego, aby bez dostatecznego przeko- 
uąpia o rzetelności wekslów z podpi- 
sem panioTeofili Leali nie nabywał; 
ząrazem -wzywa się" wierzycieli, któ- 
rzyby rzetelne żądania jakichbądź wy- 


iego nasienia Sobie nabyć życzą, ra- 
czą mnie o tem wcześnie zawiadomić, 


«żebym podłag tęgo potrzebny zapas, 


mógł sprowadzić. 
Geha” miary w przybliżeniu na- 
szego 1", korca, wynosi około 20 złr. 
Przyjmuję także obstalunki i za- 


pit do pani Teofili Leali mieli, aby mówienia na wszelkie inne ziemio- 


ze swojemi pretensjami do Wgo Jana 
Jąruntowskiego w Załanowie obwodzie 
brzeżańskim się zgłosili. 


płody, „które z największą punktnal- 
nością załatwiam 


Karol Neumann, 
we Lwowie przy placu 


1—8. Jan Jaruntowski © batt. 3—10. ,Marjackim nr. 361. 
Tea | Uprzywilejowany 
FLYR uzdrawšiajacy 
RE, (Restitutionfluid) 
dia Hi aD TU E 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 


od narodowej Akademii 
Wielkiej Brytanii dla 
umiejętnosei, handlu i 
rolnictwa zaszczycony w 
roku 1862 wielkim sre- 
brnym medalem i w ma- 
sztąrniach JM. Królowej 
Angielskiej i JM. Kró- 
la Pruskiego, jak to 
z dotyczące urzęda ma- 


40 cent. w. a. 


Nm m i i e A A O R NN A EA a 
p zw 


w Bochmi u p, Niedzielskiego , 

Brzeżanach u p. J. Marguliesu . 
Czerniowcach u p. Schnircha , 
Krakowie n p. Jawornicktego , 

„ Leżajsku U p. J. Hirechfelda , 

a Nowym-Sączu n p. Kosterkiejiczu rodowy. 
„ Oświęcimie u p' Połkowsktego, 

„ Przemyśln u p..F- Gełdegzki i Syna, 


yaa 


niego podpisany i płynem uzdrawlającym. (Reg 


zemnie zbadany różni się 


ce, okazał się w słabościach na 


dnosoż, 0Ta2 w 


Mniej Jak 2 flaszek nie mogą być rozesłane, 
4 gŒ- Prawdziwy do nabycia: 

we Lwowie u pana Mikolascha, A. Berlinera, Z. Ru- 

kera, i K. Iskierskiego ; 


za opakowanie liczy się 30 c. w. a 


w Rzeszowie u p. J. Schaittera i Spółki, 

«x Radziechowie u p. 4. Jaśkiewicza, 

„ Samborze u p. J. Riedla, - 

e Stanisławowie n p. R, Świtalskiego ` 

s Tarnopolu u p. Andrzeja Morawetza, 
Tarnowie u p. J. Jahna, 

» Wieliczce u p. B. Wontorka, 


| „ Zaleszczykach n p. Kodrębskiego. 


Główny sklad u F. 3. KWIZDY w KORNEUBURGU, 
dokąd pp aptekarze i kupcy się odnosić mają. ` 


Płyn przez pana F.J. Kwizdę , właściciela apteki w Korneuburgu wynaleziony, przez 


titutions- Fluid) nazwany, został prze- 


od innych pod tem nazwiskiem znanych środków przez swe 
wyrobienie i stesunek swych część! składowych, . Użyty w urzędowej i prywatnej prakty- 
etykiecie każdej flaszki znajdujących się, 

skuleocznym, i może być poleconym szczególnie w reumatyzmie, w bezwła- 


nabrzmientu żył. 


Powyższe świadectwo potwierdzam chętnie na żądanie własneim pismem i podpisem, 


oraz przyciśpioną pieczęcią, 
(L. S.) 


Dr. Knauert, w. r. : 


Nadlekarz dla koni wszystkich królewskich nadmasztarni, aptekarz 
I klasy i techniczny Dyrektor banku do zabezpieczenia zwierzą 


dla Niemiee- 


Wielmożny Panie! 
emnosć oświadczyć Pann, że z płynu uzdrawiającego 
w zapaleniu stawów nóg *rajulubień- 
; Wielmożnego Pana uniżony sługa 
M. Longworthy 
lekarz Koni J. M. Krółowej. 
W. Meyer, Nadmasztalerz J. M. Królowej: 


Poczytuję to »obie za przyj 
przez Pana wyrobionego , uczyniłem próbę 


szego konia JM. Królowej z dobrym skntkiem 


London. Royal Mevs. 20go (trndnia 1852. 


372. 2—5. 


Wydawca Hipolit Stupnicki. 


———n——n———n—n—— EE O WZ ZR O ZOZ ZZ ZZA Z O OW a 


, Staraniem podpisanegc, wydawcy wykopąga „Zosta 
| ag 
GALERJ 
b 


HETMANOW POLSKICH 


Jest to_obraz tej samej wielkości, jak galerja królów połsłsiew w 44. pracwe- 
mnie wydana, stanowi do niej pendent ï Przedstawia podobnież w*całej postaci na 
szych wiekopomnych wodzów w następującym porządku: Żelsstaw. Spytek, 
z Melsztyna, Zawisza Czarny, „Kamieniecki Mikołaj, Ostrogski. Konstanty 
Radziwiłł Jerzy, Tarnowski Jan, Pangyszko Boman; Radetwitt Mikolaj, Za- 
mojski Jan,  Radztzpiłł Krzysztof, Sapieha Jan Piotr. *Zółkiewski Stentsiaw 
Chodkiewicz Jan Karol, Konieopolski Stanisław, Sapieha Łeu,! Potookć Mi- 
kolaj, Wiśniowiecki Jeremi, Lanckoroński Stanisław, Gosiewęk, /Wincency. 
Potocki St Rewera, Lubomirska, Jerzy, Sapieękeę Pawei, Czarnech „Stefan, 
Sobieski Jan, Jablonowski Stansstaw, Lovomerski Hieronim; Ogiński Grzegorz, 
Rzewuski Stanisław, Potocki Józef, Branioki dan, Rzewuski Wacław, Ponia- 
towrki Józef, Kościuszko Tadeusz i Dąbrowski Henryk, `~ i ) 

U góry między arkadami praedstawione są trzy Sławne bitwy trzech wiel- 
kich epok: bitwa pod (ranwaldem, pod Wiedniem i pod. Maciejowicami, Obraz 
ten, który będzie się mógł Śmiało nazwać dziełem pomnikowem, wykonany 
jest przez znanego waszczytuie artystę p. Swobodę podług najlepszych por 
tretów. Dla umożliwienia 'nabycia onego i przez niezamożniejszych rodakóy 
postanowione nań jak najumiarkowańsza cena: egzemplarz tylko 2 zł. 

„Można jeszcze dostać i Galerji królów polskich; egzemplarz 'pe*3 złr. 
albo .cbie razem: (Galerja królów i Galerja hetmanów) za 4 złr. z 

Odbierający 10 egzemplarzy razen), (trzyma, jedęa egzemplarz jako dod 
tek bezpłatny. 

. Przedpłaty na Gaierję hetmanów przyjmuje we Lwowie wyłączne księ 
garnia Kajetana Jablońskiegę gdzie też i Gajerje królów. polskich „są do 
nabycia, | 

Qdcisk na okaz widzieć možna w, tejże księgarni 


5—6. j , Hipolit Stupnicki. 
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edchłungswerth. 


Wegen viel zuriickgebliebener Waareu wird diess 
4 vorhandene Männer- Kleiaer-, und auch 
A! Waarenlager ausverkauft; daher werden alle, diese 
F Sachen um einen staunend billigen Preis “gegeben. i 
>E Von Stoffen werden Bestellungen . angenommen 


A und bimnen 12 pis 24 Stunden verterugeT. Ks mne ke y 
>) Ą I a 1 mą æ N 


unfertiges 


viele Sioffe vom vorigen Janre "erwas aus "der 
AP Mode aber sonst sehr guter- Qualitśt: selbsż- wes 


sza hm m b 


deu 10—20 auch bis 30 Percer ur 


23 kaufspreis verkayft. 
TH 
Ksicdmanm 


Nśnqerkieider-Magazin im Hotei Lang. 


re Lá 1 > N 
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Na zadawniony kaszel, boleści w piersi, długoletnią chrypnę, „ból, 
2 gardła, zaflegmienie pluc jest = 775 + ~ i 


aprobowany G. A MAJEBA: w „Wrocławan 


1 | ' . 
SYROP NA PIERSI 

U ł ć a „ak A m 
środkiem, który kiedykolwiek by użyty, zawsze sprawił skutki najpomyślniejsze. 
Syrop ten wywiera wpływ „adziwiający, szezególnie przy kaszlu kurczowym 
isnchym, ułatwia wyrzucenie ciężkiej flegm;. usmierzą drażnienie w gardle i usu. E 
wa w krótkim czasie każdy kaszei choćby najgwałtowniejszy nawet kaszel m. 
* j-hotniezy i plycie krwią ; 


KANARA RARA FET SYNA SLA TEN YA ARARA 


4 


Głów ny skłaa tego syropu z 


ter, tg i ; 
w aptece A. Berlinera j 
1 U ! y : 
(dayniej Laneri) pod Opatrznońcią 
| Cona pół flaszki 2 złr av kr Ćwierć flaszki 1 ztr. 20 ka: 


W Bochni, Franc; Hofe.. — w Brodach Fil. Neustein apt. — w Brzeżanaył, 
Józ. Zminkowski apt. - w ,Blezaczu, M. Lipsehute, — w Jaśle, Ludwig Pillą, — 4 
w Kołomyi, Max. Nowick |aji, — w Krakowie, Adam Aleksandrowiez. apt, -,. 
w Przemyślu, M Banmanu, — w Radowoach. Karol Tęuchman, — w Rozdole, 
Jan Kryżanowski api. — w: Rzeszowie, J. Schałtter et Comp. — w Stanisłi owie, , 
Rnd. Świtalski apt. -- w Tarhowie. Antoni Boyer, —w Thrce, A. Czyrniańeki „— 
w Złoczowie, Walf Korkus.| - w, Zółkw, Kaliky Kryzżsnowaki apt- „9d, 


dae 


we Lwowie 
U 


> 


= r 


ARNAVNI UAAKARN 


Paua pastorowi Hulsmanu zawdzięczam adresę pańska — Cierpię już od 

czterech miesięcy na chrypkę, a pan pastor udeielił ni, że także przez pół roku: 

złożony był tem cierpieniem, « przez używanie Syropu białego fabryki pańskiej + 

przyszedł w krótkim czasie zupełnie do siebie. 
i 


e t 
„Kziedrięb Jdglewita: 


r. m 


d 


eT ; ą 
Ôd lat jedenusru cierpiałem przykry -ból piersi, który nimo różwych te- 
karstw usunionym być nie mógł. Dowiedziawszy słe. że na składzie P. A. Berii. 
neri jest do nabycia Syrop? biały na piersi G W A, Majera, kupiłem takowy. ! 
po wyżycin przez pewier |przeciag czasu jedenastu flaszek. wyzdrowiałem su 
pełnie t i Peter Zimdars. “ 
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